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Pismo poświęcone sprawie robotników i infeli$&nęjjf pracującej.
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C E N A  P l i E N U K i E R A T T i  

Hieslęoinie mk. 20 kwartalni® mk. 60.— rocznie mk. 240,—

C»na n u m e r u  p o je d y ó o z e g o  1.50 m .

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz.
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 —  7 wiecz.
Siikratsrjat r e d u k c j i  o tw a r ty  dla pub iczności od 7 —9 po poŁ codziennie.

Rękopisów nienada:ąc.'ch się do druku Redakcja nie z\vrac3.
Ary buły bez oznaci-mił honorar;um uwiżans s ą - i  bezrtutrte.

C E H A  0 G & 0 3 Z E & I
Przed tekst8 t i  mk. 5.05, w tsH cis  n»'?. S.Ol, o t M i i h  
reklamy mk. 3.00, nekrologi rai.  2 00, 2.5J i a 
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Teatr Polski
D s ie l r ia  18.

pod <^*Ł ej4Fr.lt.y«**«rt»«M »8o.

W czwartek 22 b. m.

Z powodu próby jeneralnej

widowiska zawieszone

Piątek 23 b. w.

S Y B I R  - w
Dramat w 4 aktach G. Zapolskiej.
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Pełne zaufanie dla Naczelnika.
"WARSZAWA, 2 L lipca (PAT). 

Na posiwiseaki Rady Obrony pań
stwa ¿n a i9 -g o  lipca Naczelnik 
państwa stwierdzając, że w  dzisiej
szej poważnej chw ili piastowanie  
stanowiska Naczelnika państwa, oraz 
Naczelnego Wodza nioda się pomy
śleć bez zupełnego zaufania społe
czeństwa i  bezwzględnego poparcia 
Opływowych czynn ików  w  państwie 
Poniósł, że dalsze poaostawanio jego  
na urządzi© musi być zależno od 
Wiadomości, że zaufanie to posiada

Powstaje rząd koalicyjny,
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WARSZAWA 21 l-ipca. W zw ią -  
zliu z sym aają polityczną podjęte 
z,)sta{y w W arszawie rokowania w  
sIJ,awie utworzenia rządu koalieyj- 
nego. "W tej chw ili (godz. 12 w  
j100̂ ) gabinet nie został jeszcze u- 
^orzony, ale w szystkie stronnictwa  
godziły  się na gabinet koalicyjny 
0t‘ prawicy do socjalistów  włącznie.

Jako kandydata na m inistra 
Spraw zagranicznych wym ieniają  
B ażyńskiego i prawdopodobnie ta

, WARSZAWA 21 lipca. (PAT). 
. ,a P o s i l e n iu  Rady Obrony Pań- 
2oVa <nł!»yt*m dnia 19 i 20 lipca 
. r°ku w Belwederze pod przo- 
^f>dnictwem Naczelnika Państwa  
j , Przyjęła m. in, szereg przedło- 
en, a w  szczególności rozporządze- 

I 'e W przedmiocie u worzenia stra- 
I (i f^ w a te lsk ie j na obszarze oyłej 
: C e ln ic y  pruskiej.

1) rozporządzenie w  przedmio- 
! . e ogłaszania w  czasie wojny w ia-  
i °moóci dotyczących wojska i" stra

jk obrony państwa.
2) rozporządzenie w  sprawie 

*. Wyjmowania cudzoziemców do ar-
ochotniczej.

1 3) rozporządzenie w  sprawie  
elegaInego przekraczania granicy. 

, 4) rozporządzenie o zasiłkach  
a rodzin osób-służących w  wojsku.

i  na takie poparcie liczyć może. W 
tym w zględzie zażądał jasnego w y 
powiedzenia się Rady Obrony pań
stw a i  dla um ożliwienia jak naj
bardziej otwartej w ym iany zdań 
między członkami ROP. opuścił ze
branie. Zebrani członkowie ROP,, w  
nieobeoności ozłonków w ojskow ych  
którzy w yszli z sali pow zięli po 
krótkiej dyskusji jednomyślną uch
w ałę w yrażającą pełne zaufanie do 
osoby Naczelnika Państw a i Naczel
nego Wodza.

(Od własnego koresp.).

kandydatura nie spotka się ze sprze
ciwem  ze strony prawicy —  ze  
względu na obecną sytuację między
narodową, oraz na koniec&ność bez
pośrednich rokowań z bolszewikami.

Premj erem będzie ktoś z mężów  
zaufania stronnictwa ludowego, mi
nistrem pracy zostanie p. Peplowski. 
Horoskopy co do dalszych kandyda
tur są ryzykowne. Możliwem jest  
że po północy lista  gabinetu będzie 
gotowa.

5) rozporządzenie w  sprawie  
jednorazowych zapomóg dla rodzin
ochotników,

6) rozporządzenie w. sprawie  
pociągnięcia ludności do świadczeń  
osobistych i rzeczowych przy akcji 
ewakuacyjnej.

7) rozporządzenie w  przedmio
cie sądów doraźnych w  b. zaborze 
austrjackim i w  b. zaborze rosyj
skim.

8) rozporządzenie upoważnia
jące ministra spraw w ewnętrznych  
do przekazania na obszarach zagro
żonych straży wykonawczej w  przed
m iocie utrzymania porządku i  spo
koju publicznego dowództwom w oj
skowym.

Obecny bolszewkm.
Ustrój łowiecki w Rosji w obecnej 

chwili jest już zupełnie czrraś innem, nil 
partja komunistyczna, która za czasów 
Kiereńskiego przelicytowywała w lewo 
wszystkie inne stronnictwa, obiecując po- 
kó;, chleb, dobrobyt i dezorganizując całe 
życie społeczne.

Obecny bolszewicki rrąd jest ber- 
wątpienia organizacją i to dość silną. Idzie 
tylko o to, w jakiej mierze ta organizacja 
urzeczywistniła socjalizm i co dobrego 
dała ludowi.

Rosja jest przeważnie krajem rolni
czym. Ludność miejska Rosji już przed 
wojną nie przenosiła 10$, obecnie—wsku
tek upadku miast — jest znjcznie niższą. 
To też wszelkie próby socjalizacji w tym 
kraju, o ile miały zaważyć na serjo na 
stosunkach gospodarczych, musiały mieć 
na widoku ziemią. Cały socjalizm rosyj
ski, zactynajfjc od „Ziemli l Woli" do o- 
statnieb czssów był przedewszystkiem, 
wyłącznie nieomal, socjalizmem agrarnym.

Bolszewicy kwestję agrarną rozstrzy
gnęli, lecz w sposób nic wspólnego z so
cjalizmem nie mający. Chłopi rozdrapali 
raająiki wielkich właścicieli ziemskich i 
po lóinych bójkach i utarczkach podzie
lili je pomiędzy siebie. Początkowo sąd 
bolszewicki trzymał stronę „biedoty“ wiej
skiej, dopomagał małorolnym i bezrolnym 
do zdobycia kawałka ziemi, organizował 
też t. zw. sowieckie folwarki, t. j. popro- 
stu administrował wielkim majątkiem przez 
8»ego urzędnika. Z czasem jednak, wi
dząc, że tą drogą nie podniesie wydajno
ści gleby i nie zaspokoi potrzeb armji, 
oparł się na t. zw. „średniku", t. j. śred
nio zamożnym chłopie. Dziś średniak jest 
f.gurą panującą na wsi rosyjskiej.

Co to zaii-ty?
A oto to mianowicia znaczy, że bol- 

szawizra nu wsi wysunął na pierwszy plan 
średaio-zamożnego chłopa, indywidualnie 
władającego ziemią, inaczej powiedziaw
szy stworzył drobną burżuazję wiejską, tą 
ktfeą u nas jepresijntują .Witosy i Rataje.

To nie }est‘ «sesritai oocjaiistyczuy, to 
jest rezultat drobno^barżaazyjny. I inne
go rezultatu bolszewicy osiągnąć nie mo
gli, bo w ciągu kilka lat z góry niepo
dobna zbudować takiego aparatu pań
stwowego, któryby mógł gospodarować na 

mtijoaow ^norgó^, rozrzuconych 
im oibrzymic« przestrzelali.  Aby to móc 
przeprowadzić^naieżałeby rozporządzać 
dziesiątkami tysięcy wykwalifikowanych a- 
gronomów i dziesiątkami miljonów wy
kwalifikowanych robotników rolnych.

W Rosji nic podobnego niema i dla 
tego tendencje socjalizacji ziemi musiały 
doptcwadzić do cłiobno-burżnazyjnego u- 
stroju wsi.

I chłop rosyjski wyciąga konsekwen
cje ze swego panującego stanowiska. Nic 
□ie daje za pieaiądze, które straciły war
tość. Daje tylko wzamian za towary, któ
re mogą mu się przydać. We W3iach pod 
Moskwą chłopi już nic nie dają za meble.

obrazy, dywany, bo tych rzeczy już mają 
dosyć. Aby otrzymać od nich kartofle, 
jaja, lub mleko trzeba im płacić dropia
mi kamieniami...

Jeżeli na wsi komunizm rosyjski zu
pełnie zbankrutował, to w miastach isto
tnie go wprowadzono. Dotay, fabryki, 
koleje, kopalnie są upaństwowione. Na 
czele wszystkich tych instytucji stanęli 
urzędnicy bolszewiccy. Początkowo wła
ścicielami domów mieli być lokatorzy, 
właścicielami zakładów przemysłowych— 
pracujący w nich robotnicy. Ponieważ je
dnak znowu w tych warunkach wydajność 
pracy była bardzo mała, więc dziś urzęd
nik bolszewicki, będący dyrektorem fa* 
bryki, jest panem życia i śmierci robotni
ków. Wprowadzono dziesięciogodzinnny 
dzień roboczy i za spóźnienie się o 10 
minut grozi rozstrzelanie. Piekielny ry
gor, wprowadzony w fabrykach i kopal- 
niach rządowych, stokroć przewyższa wszy
stko to, co się działo za carskich czasów. 
Mimo to, a raczej właśnie dla tego, wy
dajność pracy jest bardzo mała. Niefa
chowi dyrektorowie nie umieją kierować 
fabrykami, a ze^irachani i zmoczeni robo
tnicy nie mogą należycie pracować.

1 nic tu nie znaczy odcięcie od su
rowców zagranicznych, bo Rosja jest: ta
kim ogromem i tyle ma bogactw natural
nych, ie  w ogromnej większości gałęzi 
przemysłu doskonale mogłaby sami soaii 
wystarczyć, gdyby umiała i chciała pra
cować.

Każdy jest obowiązany pracować i 
każdy za swoją pracę dostaje peasj? w 
papierowych pieniądzach, których siła ku
pna jest coraz mniejsza. Pensja wynosi 
kolo 6,000 rb. miesięcznie, a na jaknaj- 
skromniejsze utrzymanie potrzeba prze
szło sto tysięcy miesięcznie.

W łych warunkach uszczęśliwiony 
„dyktaturą proletarjatu* proletariat rosyj
ski masowo wymiera, a ponieważ 1 skarży 
już dawno powystrzelano, jako kontrre
wolucjonistów, więc nikt nie stawia lamy, 
nifci nie walczy z epidemią.

Amerykanie wielkim głossm wołaj}, 
że pomiędzy Rosją, a Polską trzeba prze
prowadzić szeroki na 100 wiorst martwy 
kordon i nikogo nie przepuszczać. Ina
czej, nie tylko Polski», ale cała E iro^a 
wymrze na tyfus...

Całym tym bezmiarem niedoli i śmier
telnych skurczów rządzi sto tysięcy komu
nistów, i rządzi bezwarunkowo gorzej, niż 
dawniej rozporządzało się Rosją sto ty
sięcy żandarmów.

Stopieni około swego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego, ślepo posłuszni 
swoim wodzom, zajmują wszystkie wybit
ne stanowiska w urzędach i w armji. Si 
pomiędzy nimi niezawodnis szaleni zapa
leńcy, gotowi zniszczyć ludzkość i spro
wadzić ją do stanu dzikości, byleby posta
wić na »wojem. Lecz—beiporównaais licz
niejsi są wśród nich wszelkiego rodzaju 
łotrzy, zbrodniarze! szubrawcy, wykolejeńcy.
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Irtórzy na. tł* ególnej nędzy myślą tylko o 
capchsn u włesnych kes-eni.

Korespondenci pism zagranicznych 
opisują wspaniałą ucztę, którą wydali ko
muniści na ich c?;ść w Niżnim Ntewgoro- 
dzie, lecz—potetn, co ci korespondenci wi
dzieli w nswfół wjKnartem mieści«, po 
rozmowach ze słaniającymi się z głodu 
robotnikami, po widoku biegających po 
slicy chctycu w maiiguie tyfusowej, żad
nemu z nich homary, szatspan i bażanty 
aie chcieiy przejść przez eardlo...

Ars Ja to jedyna rzecz, która się nsj- 
le; iej udała bohzewikom. Do armji pę

dzi robotnika głód, w arraji skopiają się 
wszyscy straceńcy, którzy wolą zginąć od 
kuli, niż mrzeć na tyfu3. Ale rząd bolszc- 
wieki nie dowierza twoim wojskom, i dla 
tego z tylu za nimi idzie najmita—chiń- 
Ciyk, który w chw.li najlżejszego zachwia
nia się frontu strzela z kulomiotu do 
swoich.

Tylko w Azji mógł powstać podobny 
ustrój.- Europa nie wpuści go do siehi?, 
a Polska leży w Europie i ma europejską , 
cywilizację.

Jerzy Kurnatowski.

i i  tun I i
Na posiedzeniu Rady Naczelnej N. 

P. R. w dniu 18 lipca b. r. zostały po
wzięte następujące uchwały:

„Zważywszy^ że poi. tanie Państwa 
zarówno pod w zg ^e in  mihkarnym jak i 
stanu wewnętrznego, Jest groźne, że t  ̂lico 
wielki wysiłek całego społeczeństwa, po
łączony z ofiarą życia i mienia wszystkich 
klas, zdoU r<twcreyć waraaW da obrony 
Niepocttsgiości i granic Państwa, Rada 
Naczelna Narodowej Part,i Robotniczej 
uchwala:

1) Klub poselski N. P. R. w związku 
z demokratyczneiui frakcjami Sejmu dą^yć 
ma do złagodzenia pz.fttsiwi*&:t» mi^cizy 
poszez^óiWmi str>RrEi.elw2*ni Sejmu.

2) Klub peacłaiti i Główny Komitet 
Wykon»wc;y partji poczyni kroki celem 
utworzenia rządu zaufania i obrony Pań
stwa.

3) Obecny rząd Grabskiego winien 
ustąpi-ć z chwilą, g3y rząd obsony Pań
stwa gotów będzie do ujęcia władzy.

4) Rada N&eaztna N. P. R. protestu
je przeciwko wjaiaiłom roztjmu, podykfco- 
wa.iyin przez koalicję prezydentowi rządu 
polskiego w Spaa, a proftftym przez nie
go bez odwołań» sit do Sajmu 1 Rady 
Obrony Państwa. Warunki rozajmu Rida 
Naczelna uważa za hańbiące dla wolnego 
na:odu l piętnuje je jako wyraz gwałtu i

przemocy nad Polską, której wolność 1 
niepodległość została zagrożona przez 
chwilową priewagę militarną Ros?i bolsze- 
wiesiej. Rsda Naczelna N. P. R. sj-robisje 
stanowisko przedstawiciela N. P. R. w Ra
dzie Obrony Państwa, który sprzeciwił się 
akceptowaniu hańbiących warunków ro- 
zejmu przez Ridę Obrony Państwa.

5) Rada Naczelna stwiertkw, że jak 
poprzednio, tak obecnie, dąży do rychłe
go aawarcia sprawiedliwego pokaja, który 
zagwarantuj# niepodległość i zjeAsocwnia 
ziem polskich, a narody między Polską a 
Rosją obroni .przed nową niewolą i zape
wni im prawo swobodnego stanowienia
o swoim losie, a polskiemu ludowi prscu- 
jącemu umożliwi wreszcie przystąpienie 
do twórczel pracy nad urządzeniem się 
w swojej Ojczyźnie“.

U o h w a i a  f l a d y  M a c z e B n c j  
w  S p r » t s i f i  a k c j i  w o j s k o w e j .

Rada Naczelna N. P. R. wzywa człon
ków organizacji i szerokie koh robetakze 
do wstępowania do szeregów armii ocho
tniczej, do popierania całą siłą zarówno 
werbunku ochotniczego Jak i poboru re- 
kruti, zarządzonego przez władza w s i o 
we i wzmocnienia w ten sposób krwawią
cych się szeregów armji na froncie odpie
rających wroga od granic Ojczyzny.

W as-yaoy, Sefc&rz# ssę  sa -  
c i ^ ^ r i  d o  Aritt-jp G oiio in i«  
c z e j  u  S& clątjow om
UPrtm 3 ||ł3 B zą  s i ę  wr r . s b o i ę ,  
d n .  2 4  l i p o a  o  g t t ó z .  8  r a n o  
v# B ksrze ¿ o e ^ g o w e in  K P3, 
( P i a & r k o t » v t » a  9S).

»-■■—o — -

Akeja propagandy 
w okręgi! Łódzkim.
Sekcja propagandy, zaw ijana przy 

D. O. Gm. bódz!«em roze*)teła w dn. 18 
b. m. czfełiy grupy prelegentów w celach 
agitacyjnych.

Do Skradza udał się p. Mij-Młjew.. 
8ki. Odbył się przy udziale 4000 osób 
wite w pa.-ku miałkim, na temat zaciągu 
do am ji ochotniczej i zapisów na Pożycz
ką Odrodzenia. W kie;unfcu Lutomierska 
i Siadiu wyjechać: red. K. Fiedler, radny 
Szymański i por. Kordasz. Po drodze roz
rzucono plakaty i literaturę agitacyjną. 
Wiece osibyly stę w Szadku, Lutomieisku 
i Łasku. W Lutomiefskn bezpośrednio po 
wiecu zapteaoo przeszło 250.000 Mk. na 
Pożycakę Osłodzenia i praesało 200 osób 
zapisało się na człeaków Tow. Czerwone
go Krayża. W kierunku Widawy i Stroń- 
ska wyjechali red. Dąbrowski, poseł Stę
pień i ppor. Rutkowski* Wiece odbyły 
się w S^tizietewłCaeh, Widawie, Retnbte- 
szowie i Siiońsku. Wszędzie przyjmowa
no mówców bardzo dobrze, w Rembieszo- 
wie wprost serdecznie. W kierunku Zgie
rza i Strykowa wyjechali pr«*z. Rtowski, 
red. Wyrzykowski i ppor. Rotb. Utządzo- 
no wiece w Stiykowie, Bratoszewicach, 
Głownie, Niesnikowie i Dąbiówrce. Pfde- 
gentów przyjmowano basóeo życzliwie.

Proez wyżej wspomnianych pod egi
dą Sekcji Płopagisody, odbyty się jeszcze 
wiece: w Pabjanicach i w Tuszynie, zorga
nizowane przez ks. Gogolewskiego, oraz 
w Zgierzu (3oOO uczestników), na którem 
przemawiał dyr. Sw<żawski,

wywiózł do Niemiec milionowej warto
ści swój automobil — celem zachowania 
go przad rekwizycją na rzecz armji pol-
si lej???

Szofer iadną miarą niechciał pod
jąć się roli azmuglera dobra narodowe
go, odwieść ayta nie chciał l wstąpił do 
woja a na ochotnika w przeddzień re
kwizycji.

Na jakich ludsiach Ojcryzna nasza 
największe pokładała nadzieje 1 dotąd po
kłada?

— Nie na ludziach, którzy najpięk
niej ubierali się i tańczyli i najlepszą mie
li kuefcnię, bo największa część tych ludzi 
nie miała w sobie miłości Ojczyzny.

Ani na ludziach, którzy dawstej woj
ny robili i wyuciyli się najfepiej masze
rować i szykować i rozpiawi&ć, książki i 
artykuły wojenne pisać, bo wfęl«?aa część 
tych ludzi nie miała wiary w sprawę oj
czystą.

Ale na ludziach, których nazywaliście 
i nazywacie dobrymi Polakami, pełaycb 
u.żucia, tudzież na poczciwych żołnierzach, 
tudzież ua młodzieży.

A. Mickiewicz. 
ta s t ^ a s s i a f ^ s c ^ s s ^ ^ t m a BfBiSsasmi

l!

Z a p ia n i e .
Czy prawdą jest — je4< n.esie fama

— że zrvary fabryka, i i p«aamjt»«ow cc 
i ó  t  l p. u r o h n u ^ o ,  * f  j  , . a  u -
nasiu tysięcy r>o i-,. ■ > . .. —

K a l e n d a r z y k .
D ziś Mscji Magdaleny 
Jutro Apoiinartgo
Wschód słońca, 4 m. 06 
Zachód „ 8 m. 06
Wschód ksiiji>'ca 12 m. 37 
Zachód ,  10 m, 41

Z2 Zuilazkiu) I Si03Si2P?2i.
Z e b r a n i e  d e b ^ a t ó . v  f a k p y k  

w ł ó a a m ń e z y e h .
W czwartek dnia 22 b. m. o godz

6 wieczorem w lok. Polsk. Zw. Zew. pray 
ul. Głównej nr. 31 odbTdzie st$ zeferonta" 
delefiatów fabryk włtfkłeonlctgrflh o ikaoe 
i pwuKtuslne ' uprasu
wyaooawczy Pohk. Ẑ y. Zaw. .Praca*.

im, muzyks i sziuks.
T e a t r  P o ls k i .

Dziś z powodu próby Jeneralnej te
atr zamiljiiięty. Jutro po raz pierwszy da
ny będale „Sybir*, tfcsiaai w 4 aktach G. 
Zapolskiej, przeras-wkijęcy głęboko do du
szy w;<fea scens«ii, z których każda Jest 
kartą wydartą z życia polaków na SyberJi 
Teatr r»aaz dokłada Sterań, aby zarówno 
wysfca®a j&k i wyitoaanla sztuki sdsnąfy 
na tal; m posiSonaie artyzmu, na Jaki bez
względnie zasługuj«.

.Sybir* dany będzie w sobotę i nie
dzielę. Niedziel.-:e whk>wis£ko popołudnio
we wypełni .Koścłaaaico-pod Racławicami" 
po raz pierwszy po cenach zniżonych.

1 miasta.
Solonna nattBioAstwo xn psntyśincśś  

Oj^Ci-iny.
Wczoraj w  kościele św . Krzyża 

odbyło się uroczyste nabożeństwo 
za pomyślność Oręża Poteirlogo i za 
pomyślność oc-hotników połskioh. 
W rzęsiście oświetlonej św iątyni 
zgromadzili się przedstawiciele woj- 
skowości z geaetfałem Ołaaowsklm 
na czele, wojsko, przedstawiciele  
różnych inatytucji, zraasseń, straż 
ogniowa i lieTine rzeszo wiernych.

Nabożeństwo przed wielkim  oł
tarzem celebrował ks. prałat Szmi- 
del. Oke-lie®noś<wowe, pjęknie do
stosowano do chw ili prjŁemówienie 
w ygłosił ks. Gogolewski.

Wezwanie do « o k o l i« .
Zarząd T-wa „Sokfif* wsywa wazy- 

stMch członków, którzy są dotyckczas 
nie zarsjestrowani do niezwłocenago 
zg^oszeaa się w kanoelarji T-wa do 
ónia 23 VII t. j. do piątku włącznie. 
Kancclarja o twarta od 9 rano do 9'ej 
wieczorem.

Z e b r a n i e  InwalMś«.
Zarząd ł i ia^ iego  oddziału Związku 

Inwalidów Wojskowych zawiadamia 
swyeh członkiw, że nadzwyczajne ze
branie odbtdaia aię w dniu 25 lipca 
b. m. o g-odalnie 9 rano w lokalu przy 
ulicy Głównej 31.

Porządek dzienny: 1) Kooptaoję do 
zarządu, 2) sprawozdanie, 3) wolne 
wnioski.

B a a s a e i ó ,  h a r a o r » .
Wszyscy hareerze drożyn łódzkich Z.

H. P. najdalej do końca bielącego mie
siąca zftro&Uluuj się osob*śa;e lub pisemnie 
z wyazaze^kiioaiem szarży, imienia i na
zwiska, dniiypy i zastępu, adresu, daty 
OMKtoems, w K^mentłcie Z. H. P. ul. Śred
nia Nr. 14 w gadz. 10— 12 i 15—19.

NiezamrUowani do 31-go lipca 1920 
r. będą skreśleni z listy calonków Z. H. P.

IO«godx. dsloń prsoy «u fabrykach 
vt oi* ¿owysti.

/
D. O. Q«P. w Poznaniu komunikuje: 

R<u>mi«-śtmcy i robotnicy warsztatów woj- 
Srkowych w Poznaniu oświadczyli się na 
zebraniu dnia 15 lipca b. r. za wprowa
dzeniem lo-cio godzinnego czasu ptacy, 
zrzekając się równocześnie dodatku nad
godzinowego 1 prawa korzystania z u; ła
pów m  czas potrzeby Ojczyzny.

Tt-n ocjyn — dotoaaiiy szybko i sa- 
merzutsie—świadczy chlubnie o w y s i le 
niu i stanowisku obywaUlskiam ogó u ro
botników, któizy wspól-ne zj=ediiocz ^aemi 
siłami stają do pracy na polu im właści- 
wem.

Pod ha&lam pracy dla irontu staaęKa 
tułej»ia arsa^a r®b«rkiicza g^otowa ta  wda
wanie fasiy Oofoay Państwa do wspól
nego odparcia wroga.

Niech i)';dą za przykład innym.
H a i a o z y a l i s l s t « > a  n a  i i  s t i i g a c h  a r m j i  

• e i » a ł n i < ] S « j .

(k) Związek inspektorów szkolnysh 
nadesłał do łóriek»a^ okręgu odezwę, wty- 
w.i qc.j kolegów do zgtejzania się do armji 
ochiUtieiai, ażeby swym wpływem po
rwali mi-ede siły nwcrycwlaliie, a wraz 
z niemi i lud z n-uijsiższc-g-o otoczenia.

Z-»łąa<łk »maca uw*Rę, że w myśl 
okólna» eriaisia^« m Vv. K. O. P. tyiśio 
naaczyok-łam urlo/owanym p«yslugłwitć 
b^tózie pta~Jio k»Myatan:a z pensji i po
wrotu na zimowane dotąd stanowwka.

Ot^ż, w razie, gdyby ministerjum w 
jakim pos*ci.ego1«ym wypacS« nie uznało 
m  m-łzhwe urlopu udzielić, Związek jest 
zdania, iż należy rezwinąć w okręgu aaaal- 
niin jaknaienefgiGeniejszą współpracę z

miejseowenii organami służby posnacnicM 
odpowiednio do zapatrłdawwAsńa iaiąi3<o»j 
wych władz woskowych.

eJJit p r s M ^ o w e B a t * ' »  p » n « Ł c i» iS fO ih

Min. Spraw Wewm. zgodziło sję n* 
natychmiastową wyplatęWiSzyBildia funi* 
cjonarjuazom państwowym jedarwMwowej 
nadawT-cza^-nej zapomogi dro3iyi«a.iar.«j ^ 
wyaoteośoi potowy mfesiijczaaj pensji1 
Nadzwyczajną zapomogi} wypłaoió nale
ży wszystkim tak etatowym jak i ni od 
tatowym oraz przyjętym na pr&Lmą shił*; 
bę pracownikom państwowym, funkcjo- 
narjuszom kolei zelaznyc-k, nasacssycielo® 
szkół powszochnych, paieiwawych szkd? 
średnich i wyiszj^ch, o ile wszyscy wy* 
żoj wymieniani rozpocaęfi służbę“ paój 
stwową przed pierwszym ozerwca lOity 
roku.

Wyłączeni są jodynie pracownio^ 
koniraktowi, których stosunok służbowjfl 
został specjalną z nimi zawartą umowij 
ustalony.

Godna neófadcwabla!
Na zebraniu właścicieli zakłrdó^j 

gtaKcir.y^Ii, cdkyta« w Lodzi w da. 19 
b. ra. w oiiecnośii 22 re.pma«t»ntów fiu«
—pr>sl'anowioao:

?^9zysHfldch właścicieli zakładów gran , 
ficanych w Łodzi opodatfcowsć j®d*i)rarC'j 
wo na ra«C2 pro^aga^dy werbask^weji 
pn»wad»<*B*j piisez D. O. Gea-—w »tesuiH 
ku naatą,p«ijąa^u: od kiukikj bost^uki p9j 
200 Mk., od ł«ii<S*go pad^ha po +?0 Mt 
od Iiojdij maaryny płaskiej po 6o0 Mki 
od kaźdsj maszyny łitogr. lab puay po' 
830 Mk., od każdej massysy na|’
po lOoo Mk.

ifumy uefeykląca się od powySsze^ 
psiktleu b (̂4ą na.pi^toawaa« w pisucchi 
jako przeciwnicy W8*c*ętej akcji.

O oflnry na  to łs to P M .
„Do D-twa Okr. Gon. w kadzi * 

m a jek  włada miajMiowych na^lywajfł! 
eor*z licimaj ofiary w sat-iw#« z agal- 
nikawyna oia^ikniora na cxvŁa w^ftba-wW 

l^oaiewAt Ufo ra«tam.ju oJkreśWai0| 
jost dla władz wejwfcawyok o tyła 
wyfadno, ¿o kwety te bAo rnojj^ 
zarwt?^» ^Hży^aw&n« na eelo mimjsa 
poiwzebaj-ąo« be£p«ar»d«it»j pamaaw, poj 
iądaneai byłoby, aiaby afiaradawcy} 
B#ul<łjFUk>ąc planH.4hi»a zuzaaaftali oArazil 
szasogiiowo iak priainuuczaBio.

Daw^daa Okr. S*a. ŁódakiajFa nr.7/ 
nacicyl kamśsj^, w Skkdde: kpt. B2ykaij 
rtai. Anlaufa, par. Mi«eewski«f^a i p«a 
Kordasaa, kióra Baa ei<} i a k 6 gorp***-^! 
pianami ną co da' tyak ofiar i praadata* 
wiać Daw^dey Okr. Gen. Łidskwhja od-| 
pawiedaiio ^«aieaki.

Pa*»»af dawaźaflj^otełabują aaKusie- 
Oaarwany Krzyż, 0 o lira aa dla S ierit i 
Dzieci Woj^kawyoh, tedzież sprawy kul'1 
tur.-Gfc>wiatewe w Wojsko, wabao «tag®. 
wska&anwn byłoby, a?>eby ofiaiHuLawc/i 
t® właśnio eele mieli na okn.„—

Stfutoa.
Zaginął blok podsiŃowy N2R. zi 
1551 — 1600. Łaa ^itvy z«!o*e*cJ' 

zechce oddać blok w admmt&craci „Pr# 
cy“.

Ha oBcfc wcrfisnliâ a nrz? B. p. R.
Stanięto w Okraska M¿. 2oO. M.c sl j 

Kliaawskl Mk. 100.

Na śmierć i żjcio!
W Warszawie jak już donosśliśtnyi 

krmuje się ochotniczy paityzoucki a^dzia* 
jaz-ry p. n. „Jaady rycerstwa palskt gJj 
imienia Ntc*-ilni ta Pańłtw* Józaii Pil'1 
sadslri?-?»*. Ht-siem odJziaiu b ?wy-j 
cięiyć lub umrzuć, lub poUda w walce i 
barbjreyństweiia wsckeda.

Dawódzca ¡».p major Racibasslri wf' 
dał oderwą w kiórai miwi: Waczjrt bi' 
dzx«ny ■ według zasady: aqb za ząb, ok<J| 
za okf>, niech dowie się razscaUła d/ic< 
beUzewiaka, że ma w nas wr>gó /  fa-ier-; 
td.aycb, niosących porasłę za moriy be»"; 
broaoych, pożogę i rabenak. Ojco naiK 
bę-̂ lą b^ jaii ptiad baibari.ij H ci.-n wsajiertfq 
nie b^dżii nielyezpieczenstw, przed kióry-j 
Kii mojły&y zamrzeć serea na&sa w w3* 
baniu.

Mając przed sobą zwycięstwo la» 
śmiarć siać będziemy wśród wroga prze' 
ratanie, popłoch i ziuszcBeaie, to«.jąc ni' 
mi drogę do ostateasnego zwjrsłąftwi< 
Wzywam tylko tych, tetószy ma^ą nionstri' 
szoa4 odwagę w sercu, a gotowi są M
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śmierć na polu chwały. Ojczyzna Wasza 
wzywa synów swoich do natychmiastowe
go zgłoszenia się do obrony Matki Na
szej, k iórą wróg niemiłosiernie szarpie.

Ani jednej chwili namysłu, żegnajcie 
się z rodziną i spieszcie sią do jazdy ry
cerstwa polskiego, uzupełniając k3dry te
go ryc^r-twa. Przyjmować będę ochotni
ków bez różnicy v.; „ku, lecz tyłko takich, 
których p.-za umiłowaniem O.czyzny nic 
i  życiem nie łączy. Za warunek stawiam 
dosUrczcnie jakiegokolwiek umundurowa
nia rosyjskiego niemieckiego, albo wojsk 
generała Haitera i t. p. Wzywa się o ile 
można zgłaszeć się umundurowanymi z 
bronią i konicai. Zgłoszenie ochotiiikó.v 
przyjmuj w Warszawie w Biurze Wer
bunkowym w hotelu N.oiaieckiia przy ul. 
Długiej nr. 31 in. 46.“

mm C22raoBt89 
a M ^ o c li.

ii

Zgodnie z uchwałami zjazdu delega- 
tó CziPvo»:e;o Krzyin, jaki się odbył w 
Warszawie w dn. l l  b. ra., szybko się 
rozwija i działalność oddziału miejscowe
go. Po w. łan o do ¡yci.t sekcje: ekwipun
kowy, zb órlti, chrzestnycii matek, infjrtna* 
cynK-kwaiiiikacyjną i t. p., wszystkie w 
celu pomocy wstępującym do annji ochot
niczej i zabezpieczenia bytu ich rodzinom. 
Smuin- ty-ko, źe nie wszyscy rozumieją 
potrzebę chw ii i wykręci ą się na odczep- 
nego śmiesznie mwwHiymi di tkam i. Sek
cja opiijodawcza przy komitecie miejs;o- 
w> n Obr.>;jy Państwa, ma zaj^ć się temi 
jedno.^anŃ i wywtzcć na nich presję mo
ra,11-4, a jeśli i to*r,io pomoże, podawać 
ich nazwiska do wi:do:ności publiczną1. 
Były wypsdlii odmowy zapisywania się 
na cłu* ,&ne n a’k I

Na osiitrrtm  posiedzeniu Komitet 
Cz;r ■ oiwjo R-r/źt, zgidare z propozycją 
Komit. Wyiion. Osrony Państwa w Pabja>

rn.v

z dnia 21 lipca.
Oddziały niepr7,yjacielskio, któro 

opanowały Grodno prowadzą atak 
wzdłuż szosy Grodno— Sokółka i 
W ałczą z naszym i oddziałami na 
wysokości Baku». Ta ostatnia miej- 
soowoiió chwilowo utracona brawu
rowym kontratakiem odzyskana przez 
naszą piechotę.

iC ie»T iaa  o d  i u n *  
B e j  W cii i  d o  u / ś c - ś a  r ^ i  
E acat.^ ry  bolszewicy dążą za w szel
ką cenę do sforsowania naszych 
pozycji obronnych. Atak bolsze
wicki prowadzony na łinję rzeki 
Szozary a skierowany głownio na 
przyczółek mostowy Słonimia zmusił 
nasze oddziały do opuszczenia tej 
m iejscowości. Obecnie zacięte walki 
toczą się na pół drogi między Sło- 
nimem i Zelwą. W akcji na tym  
małym odcinku nieprzyjaciel skon
centrował 3 dywizye piechoty, które 
przy forsowaniu Szczary pod Sło- 
nimi&m poniosły nadzwyczaj ciężkie 
straty.

ES* P o 1s ».:m w  rejonie Dzia- 
tłowicz oddziały nasze po odparciu 
silnych ataków nieprzyjaciela prze
szły do kontrakcji i odrzuciły od
działy bolszewickie ze sw ego przed
pola, biorąc kilkudziesięciu jeńców.

0 3  is«J P s^y js-ec i
nieprzyjaciel dążąc do zlikwidowania  
brawurowych akcji wypadowych  
grupy gen. Bałachowicza skoncen
trował w tym rejonie całą dywizję 
piechoty i  znaczną ilość kawalerji i 
po uporczywej w alce opanował 
Rzeczycę wypierając nasze oddziały 
do Prywitowki.

D a l e j  n a  p o ł u d n i e  pomimo 
nadzwyczaj energicznego dążenia 
nieprzyjaciela do przerwania na-

nicacb, uchwalił udzielić kiżlemu ochotni
kowi, który znikąd zapomogi nie otrzymał,
o ile wstąpił do formacji A—500 mk. na 
wydatki bieżące, o ile rosiał przez komisję 
przeglądową zakwalifikowany do formacji 
B—po 250 rak. i oprócz tego polrsibują- 
cym będą wydawana niektóre niezbędne 
przedmioty odzieżow?. Pozatem rodziny 
członków po sk la ro w a n iu  ochotników i 
do cz7.su wypłaty im zapomogi przez rząd, 
będą pobierać zapomogę cd Czerw. Krzy
ża, o czem oędą s jecjalue zawiadomienia. 
Zipomogi te następnie bęią Czerw. Krzy
żowi zwracane przez rząd, z sum na ten 
cel przeznaczonych. i

Wieli osób ule rosamij zadań chrzest
nych mate!r, zarówno jak i te osoby, któ
re się zapisały na chrzestna nutki, te in ie  
wszystkie zdają sobie dokładnie z tego 
spr»wą. Zadaniem chrzestnej matki jest 
w pierwszej linji słuiyć łącznikiem między 
ochotnikiem, a jego rodziną tu pozostałą, 
ot ezyć rodz'nę opieką moralną, intereso
wać się, czy ta rodzina otrzymuje w po
rę przyznaną zapomogę, przesyłać ochotni
kowi listy i pisma, dopomóc przy pośred
nictwie Czerw. Krzyża o zaopatrzenie 
ochotnika w przedmioty niezbędna przy 
ekwipunku, których może nie otrzymać od 
Państwa. Gotówki żadnej wydawić chrze
stne matki nie potrzebują, czego tik  się 
niektóre obawiają!

Więcej satca i zrozumienia chwili! 
oto czego od was się wymaga, chrzestae 
matiei.

Ochotnicy i ich rodziny ze swej stro
ny też nie powinni stawiać niezis czalnycii 
lądań i wiedzieć w jakim eelu powołana 
została instytucja tak pożyteczna, jak 
chraestue matki.

Zaznaczyć musimy, że tembardziej to 
jest niezbędne, iż kręcą się rozmaite ciem
ne iihdywidua między robotnikami, które 
starają się całą akcję paraliżować, prze
kręcając tendencyjnie przemówienia i u- 
chwaly rozmaitych inst.tucji i jednostek. 
Taicie jednostki na'eiy ńiczwtocźnłc dema* 
skonać i oddawać w ręce władz, jako pro* 
wrrfaiio ów i szkodników politycznych.

szego Irontu na rzece Styr w szy
stkie ataki zostały przez nasze od
działy odparto.

Na froncie południowym po bo
haterskiej obronie 18 dywizja pie
choty opuśołła Dubno, które zostało 
zajęte przez kawalerję Budionnego 
posiłkowaną przez silne oddziały 
piechoty n& wozach.

W r e i  » w ie  D u b n a  toczą się  
obecnie zacięto walki pod Targo
w icą  na północy i pod Kozinem na 
wschód.

Bohaterskie oddziały 6-ej armji 
odpierają w  dalszym ciągu zaciekłe 
ataki nieprzyjacielskie na linji rzeki 
Zbrucz prowadzone przez nieprzy
jaciela  z niesłabnącą energją i  ab
solutnym lekceważeniem  strat ludz
kich, które on ponosi. W walkach  
tych podkreślić zw łaszcza należy 
bohaterskie zachowanie się  12-ej 
dywizji pułk. Januszajtisa, któroj 
piechota z podziwu godnym spo
kojem i odwagą odpiera ataki ko
lumn piechoty i kawalerji nieprzy
jacielskiej, a artylerja wyjeżdżając 
brawurowo na odkryte pozycje za
daje bolszewikom nadzwyczaj ciężkie  
straty. Pod Woloczkowcaml (?) bry
gada kawalerji nieprzyjacielskiej, 
która w  sile 800 szabel przedarła 
się na nasze tyły, po zaciętych i 
krwawych walkach została z po
wrotom odrzucona za Zbrucz.

Pod wpywem  tej dzielnej po
staw y naszych wojsk i ogromnych 
strat, jakie ponosi nieprzyjaciel na 
tym odcinku przeszedł w  nocy 19 
na 20 b. m. kubański pułk kozaków  
w  pełnym składzie na naszą stronę.

Pierwszy zastępca azefa aztabu ge
neralnego

Kuliński, generał ppor.

Polska, Rosja i Koalicja.
d n a  s b n o W ^ o  ^ I J I .  —  C e  r a ś r a i  I S a ^ s ł ^ a a d  ł  —» 

K o m u  f 9 i e r s - / ć  ?  —  B s § * s © w 8 © »  i ie ik  a s t a s i a  c y .

Zfi3iH!Snn3 jrświitóiiia LlilhranJa,
franca i C l u d t i e l ^  pomocg Bolsce.

LJON, 20 lipca. (PAT.) Radjo. 
Millerand złożył w e wterek po po
łudniu w  Izbie deputowanych 0- 
ś\yiadczenie o rezultatach prac w  
konferencji w  Spaa. Mówiąc po 
kolei o różnych kw estjach załatw io
nych w  Spaa, wspomniał on o pro
pozycjach Anglji do rządu sow ietów  
w  sprawie zaw ieszenia broni z 
Polską. Propozycje te popierała i 
Francja. Millerand określił stano
w isko w  tej sprawie Caiczerina, 
jako impertynencję i  oświadczył, 
¿ 3  jpa& sfi © » 5 » j s ł y  
s a ^ i s s r a - s j s i a  b r i n i  t o  F r c s a -  
©j-ii i A n » 3 } a  p ¡ o s w o j ą  P u i l s o s  
t a k  s M ą  | a a  s śs»<>sW*»?w5. W 
końcu dotknął Millerand kwestji n ie
mieckiej zaznaczając, że pow zięcie  
stosunków normalnych z Niemcami 
jest m ożliwe tylko po zrzeczeniu się  
ze strony niemieckiej militaryzmu.

Stanowisko Anglii.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 21 lipca. Anglja  
odpowiedziała wczoraj, że radzi 
Polsce, ażeby ta wdała się  w  bez
pośrednie rokowania, gdyż Rosja 
odrzuciła pośrednictwo Anglji.

Widać z tego, że Anglja w  ten. 
sposób chce umyć ręce od obietni
cy okazania Polsce realnej pomocy.

Bolszemy zerwali rokowania z 
FmNmtlją.

WARSZAWA, 21 lipca. Rokowania 
rządu sowietów z Finlandią, które się 
toczyły w Dorpacie, zostały przerwana 
przez przedstawicieli rządu sowietów.

C2I3 ataku fHi{szsw!o&&P'
KOPENHAGA, 21 lipca. — Według 

wiadomości z Helsingforsu Lenin ośwtad-

W  sprawis Balisji Wsehodiiej,
WARSZAWA, 21 lipca. (PAT.) -  

Delegaci miasta Lwowa w sprawie 
wschodniej Małopolski przybyli wszorsj 
do Warszawy i odbyli kiłku^ochinną 
konSapencję z wiceministrem Dąbtcw- 
skim i posłami sejmowymi różnych u- 
grupowaó politycanych.

W najbladszych dniach odbędą 
wspólne zebranie z posłami Małopol
skimi i innymi czynnikami poetycznymi. 
Chodzi o obronę interesów wachodaiej 
Małopolski. Wysłanie delegacji spowo
dowane zostało silnym wzburzeniem 
ludności, które wypowiedziało się w 
znanej rezolucji Rady miasta Lwowa.

Narad; w sprawie Cieszyńskie].
LJON, 20 lipca. (PAT) Radjo. Kon

ferencja amtiasadorów, zebrana we wtorek 
rano pod przewodnictwem Jotjus-za Gam- 
bona, wystechała referatu Paderewskiego 
w kwestjt Cieszyńskiej, a nastęanie refe
ratu pułkewnrka angielskiego Uffleca, przc- 
wedsiicząeego komiki dla osoaczeaia gra
nic między Polską a Czechosłowacją.

Los; paw. Jatibśowskieoa w Cle-

CIESZyN, 21 lipca. Wiadomoió, 
podana pjszez prasę, jakoby część po
wiatu Jabłonkowskiego, z© względów 
komur>t«sćstffty«h miała przypaść Cze* 
chom, wywoiata olbrzymie rozgoryczenie 
i oburzenie wśród górali Jabłonkows'isl«iR 
jak wiadomo ogromnie narodowo u- 
Uwiadomionych. Od kilku dni zaalar
mowane gminy górskie ślą deputaclę 
do Cieszyna, ze stanowczym r '« te s te m  
przeciw wcielaniu ich do repabliki Cze
skiej.

czył, te  bezpośrednia sąsiedztwo Nie
miec i Ro«|i jsat konieczne dla oird tych 
państw. Atal: »a PolsUę będzve prowa* 
dz&ry dopóty, aż ęel t&a zostanie w ca* 
łolci osią-iRięty.

ImpsrpHzm k b ^ w i c k l .
PARYŻ, 20-,30  li pen, (PAT) Havas. 

Z Londynu fi&ees»^: Wi»ł>ic s«iac jwaej od
powiedzi rząid Arnapaji na ultimatum rz\- 
du sev/ietów, arraja belsiiwicka otrsyma* 
ła rozkaz wszczęcia o&ecsywy i zzjęła już 
prowincj-ę Karabagh. Br>is*«wrcy pa^awają 
się w dalszym ci^gu naprzói!, zsmiaraając 
działać w zwiąiku z armją Kerna ła paszy.

Gen. '$m$\ a piisj.
PARYŻ, 20 lipes. (PAT) Havas. D > 

Iefjat rządu Roaji połodaiewej Struve 0- 
ś^iaiczył pi«isi«iawicielowi dziennika 
„Tem^s“, W propozycja angielska zawar
cia reacjmu między Palslcą a R'jsją so
wiecką czyni aktaaUą sprawę takiego ro- 
zejma między rządem s«wietów a Rosją 
poiudKiswa, na czele której stoi ^ęa-crił 
Wrangjl. Winian on być dopaszoa^ny da 
udsiału w projektowanej koafiMncji lon
dyńskiej.

GDAŃSK. 21 Ilpea. (PAT.) „D.-in* 
ziger Tagebkitt* denoel. K^raspo-iydeat 
nese dowkncU^e &ię z pewwe^o źródła, 
2e Uen. Wrangel o£>inió«ł wrai&ie zwy- 
ci^oiwo nad bolaaewtkami, pray ¡joasocy 
podągóv7 pancernych i zrtissesył on 
armję bon pic;/ bebzewtaińcj ai»ioną z 
18 put\ów, W^i^ł 20,090 jańjfcSw, w ti'm 
komar-danta dywMiji ze 9stab««n. Za* 
brał GO ormaf, 3 pociągi pa^oernc,
20 aeroplanów.

Wpłjfwjf Lsaina i T r t ó # o .
WARSZAWA 21 lipea. „Naticnal- 

tideade“ z daia 10 lipea dasaoi, że 
wpływ Lenina i Treekieg© wśród sowie
tów maleje w*l»ec waraifk^ącej opecycji 
pod ptswwodftistweni, BuckariBa i Dzio- 
żyńafei^ge. Rapraaestają eni skeajny 
kierunek i opierają si< na gw arn i ei*iii- 
ski<y i łotewskiej; sprzeciwiają się wazol- 
kiaa sfrasunkoaa jsandlawywi z eateatą i 
dążą do zerwania z nią układów.

----- o----- -

Protest p&w. Jj&tesfcsw.kis î.
CIESZyH, 21 lipca (PAT). Na aWtek 

lurążąoych kithu dni •  przy
znaniu powiatu Jabbmkaws&eg* C'.e- 
cham odbył skj daiś ran* w J*blan'co- 
wla wiec w k4órym wzięło u is ia ł  o «sło 
20.099 osób ze wszyat^io^ gmin powiatu 
Jabłonkowa io-go. Zebrani na wiecu 
pewaiąli rezeWslę prota»iaij^aą pr^aciw 
przyuczaniu powiatuJabton>»owsMa^o do 
Czaab.

M  tózy Troski z tarteitf.
GDAŃSK 21 lipca. (PAT). Sacja- 

listycaay daieaaik „Dasziger Talkstim- 
mei egkw,a rozkaz dzienny sewieckioj 
rady wajskaway pedpisany przez Troc
kiej«, który grazi bezwaruaka»ą karą 
śiaicsai wszystkisa dezerterem. Nazwi
ska r»s6trzalany«h dezerterów, Nr. ich 
pułków i nazwy miejsca zawiesakiwania 
będą ogłaszane w rozkazach dsiennych. 
Wsaystkie asoiy, kWre opuieiły pawie- 
rzoaa im paeian»ki, ktara parzacily 
b*oi\ hib spreedaiy przadmie^y wojsko
we będą rśwaioi rezsirMUae.

Karze aaaiarci podlegają również 
wszyafeie te aseky, która nprawtają 
propagandy defetystyczną, które nawo
łują da edwreiru hib do aiaiipelBienia 
rozkazu rady wajskawej.

w IrteHdjl.
PARYŻ, 3® lipea. (PAT) Jak

dono3*ą dał«aUki, w awt^CJ« C«e4c w Ir- 
^aad^, przyszła saegdęj w »a«y do gwał- 
t >w*ej watki między sisi?i«wtefta a woj* 
skaml asgielakiemi. Wolka fca powtórzyła 
się rKrstępaia weearaj wieesowną i trwała 
do d&& rana. Po siwnrie i&4vr ma
być IrillM osób zabftych i oi»ele 40 ran
nych. Wojska stiwcNy 15 lodzi w raanych. 
Dopiero z nastaniem daii pazywiócono 
spokój. W Corck ogloszeno sta» oblęże
nia. Miasto zamknięte jest nczelnią
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p rz y jm u je  z a ip ó w ie p ia  w s^eSH Iego ro d z a ju  

druki* p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h
ĄDMJNISTRACJĄ DRUKARNI: PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32.

DRUKARNIA $
©

DZIENNIK „ P RAC A“ 1

CZCI® 1 KI
zużyte, ołów i metal kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 0 —7.

Wybawca: Zm r^d U trę

prm  wojska »«gieUkie. Nowe trarsporty 
w »¡^k ziujdują się w drodze do Irlandii.

Dymizja gabinetu forcckiege.
POLDHU 21 lipca (PAT). Radjo. 

G biiut turecki podał się do dymisji 
Zmiana gabinetu pozostaje w zwią ku z 
p, dęńsanem traktatu pokojowego.

Spisek na źjcis sułtana.
BERLIN, 20 lipca. (PAT) R*d|o. Ko- 

respoadeut „Timesa“ z Konstantynopola 
do osi, że policja turecka odkryta spisek 
na iycie sułtana. Spiskowcy miel utwo
rzyć nowy rząd tymczasowy. Wśród are
sztowanych znajduje się były kapitan En- 
zer Efendi oraz Hussein Edsjiu_ terorysta 
pozostający na słuibie komitetu jedności 
i postępu.

Zliiury we Franci!.
PAKYZ, 20*go lipca. (PAT) Havas. 

Wspaniałe zbiory pozwolą wkrótce, zda
niem „Matina*, polepszyć rodtaj Chleba, 
lecz ptace przy żniwach są bardzo utru
dź one prze« blak rąk roboczych. Zarząd 
rolnictwa prowadzi rokowania w sprawie 
irpiyłacji robotników rolnych z Wlucb, 
Czechosłowwji i Polski,

Ze stolicy i z Kraju.
Lwów na pomoc Ojczyźnie.

LWÓW, 21 lipca (PAT). Dzien
nik i donoszą: wczoraj odbyła się

przysięga pierwszą] grupy lw ow 
skich oddziałów ariaji ochotniczej w  
liczbie około 3000 żołnierzy. W naj
bliższych dniach odbędzie się za
przysiężenie partji następnej w  tej 
samej mniej w ięcej sile. Niezależ
nie od tego zaciąg ochotniczy wśród  
urzędników państwowych dochodzi 
cyfry 10.000 żołnierzy nie w liczając  
tych wszystkich, którzy napłynęli 
wczoraj jak również zgłoszonych do 
służby pomocniczej.

Wiec II P. R. « Sosnowca.
SOSNOWIEC, 20 lipca. i PAT) Dzfś 

odbył się tn wiec, zorganizowany przez 
Narodową Partję Robotniczą I Polskie 
Związki Znwodowe, na którym omawiano 
obecną sytuacją. Przeprowadzono agitację 
za wsiępowaniom do «eregów armji ocho
tniczej. Po wiecu dokonywano zapisów 
ochotników.

BanM palskiB żołnierzowi.
WARSZAWA 21 lipca. Związek 

Banków Polskich ofiarował dla feołnierza 
polskiego, walczącego o wolność Ojczy
zny, 50 miljonów mk., z których 10 mi
ljonów wręczył generałowi J. Hallerowi 
na armję ochotniczą, a 40 miljonów mk. 
przeznaczył na pomoc sanitarną dla koł
nierza. /

Namysłowiacy poszli do wciska-
WARSZAWA 21 lipca. Cała gło

śna orkiestra Namysło wskiego przybyła 
z Grudziądza do w ar ,/r .y  i zaciągnęła 
Bię do armji ochotniczej.

Konfiskata.
WARSZAWA 21 lipca. (PAT). — 

Z rorporządzenia Komiv irza Rządu na 
m. stoł. Warszawę za niezgodne z praw
dą i tendencyjne przedstawienie waśni 
narodowych w szeregach Łołnierzy cza
sopismo „Nasz Kurjer“ na tydzień za
wieszono. ;

Poprawa syluacji na froucis 
południowym.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA 21 lipca. W o- 

statniej chw ili nadeszły ze Lwowa  
wiadomości, że wczoraj po połud
niu zlikwidowano zupełnie ataki 
bolszewickie w  okolicy Radziwiłło
w a  i na linji Zbrucza. Bolszew icy  
zostali odparci.

Powrót jeńców i uchodźców 
z Turkiestanu.

Państwowy urząd do spraw powrotu 
jeńców, uchodźców i robotników otrzymał 
od rządu czecho-słowackiego za pośred

nictwem konsulatu Rzeczypospolite] Poł- 
skle| w Pradze wiadomości, tycząca się 
sytuacji jcńców i uchodźców wojennych 
w Turkiestanie.

Wiadomości te rządowi czecho-sło- 
wackiemtt złożył w formie raportu inż. Po- 
chanek, któremu udało się wyjechać z Tur
kiestanu. Państwowy urząd ma przy tej 
sposobności zaszczyt zawiadomić, źe cyfra 
jeńców Polaków w Turkiestanie nie prze
kracza tysiąca ludzi i ze strony polskiej 
poczynione zostały rozliczne możliwe sta
rania, by ich repatrjować.

Drogi, kfóremi mogą się dostać do 
kraju, są dwie: przez Krasnowodsk i mo
rze Kaspijskie—jedna, przez Persję—druga. 
Repatrjacją przez Krasnowodsk zajmuje 
się miaja Państwowego urzędu J. U. R,. 
repatrjacją przez Persję — konsnlat polski 
w Teheranie. Ze względu na warunki, re- 
patrjacji dokonywuje się w tempie bardzo 
powolnem.

W iadamońci g ie łd ow o .
21 lipca 1920 r. 

Ruble carskie a 500 345—330
Ruble dumskie a 1000 73—71
Franki iranc. 15.10—15.30—15.25
Funty szt. 700
Dolary St. Zjedn. 168—171.50—172.50 
Marki niemieckie a 1000 480—404—453 

,  „ 100 459
Czeki na Paryż 14.10—14.50—14.20

,  „ Wiedeń 101—104.50—102
„ „ Londyn 660—662
,  ,  Nowy Jork 173—176.50—171 

„ » „ telegr. 171—172 
,  „ Berlin 448—454—453

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
> •'* •
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Ogłoszenia drobne.
i i .  &

' u p a je  meble, 
k dywany, gar

derób*. futr3, bieliznę 1 rÓJne 
spr?ęty doraowe, p ł » «  n*j!opiaJ. 
Wólczańska 43, m. 6 , Chrzanowie*.

A  lamus Marla zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi.

2 3 * 1 - 3
urtczak Łukasz zagubił 2  p sz* 
poiły  rcsylskl i niemiecki, wy* 

dane w  Łodzi. 237r.— 5

B nke Izratł ifljrnblł paszport 
nietnUcki I kurie rejeftracyjaę, 

w ydany w Prezydjum P o l ;ciI.
2385—3

/ly l l c h  MfijUch zagubił  dowód 
^  trmczagowy, w ydany  w Ł o d z t

Di» sprzedania ogród o w o 'ow y  
od zaraz, w bdom ość Szosa 

Rokicińika .Nś 4‘3 w Widzewie za 
mostem w  domu Tłuczków. 
________ ■ _________ 2-105—a
“D utlla r  Eiwrrirfzsgubił kartę naf- 
* J tową, wydaną w  mssii tracle .  

________________________8401—t
AwIazdzlAskl AcdrzeJ zagnblł 

paszport pilski, w ydany  G  
K . K. F. w RoMowIa N. D. —3

Jakubow icz  Izaak  zagubił pasi- 
”  p j r t  familijny, wydany w ł.o-

E upnje wyczesiil oraz włoay 
ścięte A. W iner No*c,-Cefiiel- 

niana 7 t Południowa 9. 2100—3

T^olasióski Wojciech zagubił 4 
IV- weksle na 350 rubli.  2373—3

|/ujr>oJa używane meble, gards- 
* >  rob^, bielizaę, futra, dym a

ny, masayny do ezynlj, płacę naj- 
w v i*ze  ceny. Welnrołch, ni. Bs- 
H c iy t t i  19, froat sklep. 2371—30

T eszczyńłkl Józef zagubił pasz- 
port ro&yjski, vyd»ny w gmi

nie Hodskl 1 dowód 7 ,’ypuizcze- 
Cia z więzlaniji.

Tiypuizcze- 
2a86—3

d7.f. 2 4 0 1 -1

l U e i s S e
Zawsze do wyborn 50 komplet
n y c h  pokojl, {jabln«ty, sypialkl, 
jadalnie. Kuchnio od SOJO mo
rek, K oły  biurowe od 453 mk.,— 
biurka  amerykańskie  z snknsm 
od S090. Szafy, ł i ik a ,  otomany, 
z e s lą ^ l  i  t. d. « i e | f a n 3 « |  poleca 
chrz.eicrjańska składnica tow aro
wa pod firra^ > .ó i t z -  
k i* ,  Piotrkowska 44, I piętro 
front.____________________234<—5

N leertka Waler)* zagubiła d <ra 
paszporty niemiecki i rosyj

ski, wydane w La?lownik»ch.—3

N ierychlewakl Jun zajjnblł nad-
kartę, w y dan ą  z  fabryki G.ijo- 

ra. 1

Tłoc ono w drukarni „Praca" Przejazd 8.

"NT-ijmaa Jakób S/lnma zapubił 
^  p»izport nlomieokl, w ydany  
w Kola. _______ — 8
\ i a k o w e r  Borys Daniel zagubił 
•*“ - pnszport rosyjski, wy luny 
w  Białj msto s. 2874—3

Tti.mrer Adolf zaęabli: kar tę  naf- 
to * ą .  wydaną z kooperatywy 

.W yzwolenie*. 2370—1

p a r . d o w s i l  Kazimierz zsgabił 
paszport rosy jsk i ,  wydany w 

Oranowie. __________  —3

D astuszklowlcz Tom i iz  7  a <r ubił 
A piszi-ort nitmieckl,  wydany 
w Łodzi. —3

p o t r z e b n a  zara* do składu to- 
i  warów wttnianych, do dctc- 
llcznej sp rzeda ły  rutyaowana 
sprzeiiawczyni znająca ró w n is t  
I Język niemiecki. Pożądano 
świadectwa z powjiZnyeh firm 
blnwatnycli.  Lódi, Sienkiewicza 

65, Edmund Wasilewski.
239!- a

Pilawa Walenty za¡¡nbit pc_s-prt 
rosyjski, wydany w  gm. 0 ')rs- 

kowice, oraz książeczkę csłonkow- 
ska za Nr. 195^3.________ £ 8 9 9 - 3

Szwnorln p°trzebne e°O A W a i i & l  szycia w rjs 'i 0 - 
wel b ’el<>nv Zgłaszać sit; *!’en- 
klfw czn 37, m. 42 ¡>392— 2

Ózwnjcer Mlchai zagubił p ts t-  
^  port niemiecki, w ydany  w
Łodzi I bilet tramwajowy.

2:>888-3

s
CMedlecka Cecylja zagubiła paai- 
kJ p o r t  niemiecki, w ydaiiv  w
Ł o d z 1.___________________2390—3

twajcer Michał Zig:ub'ł portfel 
w którym były  pieniądze, le- 

gUysłacis, w ydana 1 Urjędu Wal
ki z Lichwą i Spekulacją i legi
tymacja Nar. Part .  Rob. Łaskaw y 
znalazca raczy pitniądze zatrzy
mać, a reszte odeełać na ulica 
Kilińikicgo 163. 2389—3

S cvlentaiskiLe|b'.iszzagubił pasz
port niemiecki, wydany w Ło-

d £ .______________________ 239rf—3
r^agłuęra książeczKa w ujskiwa 
•ł J odroczę i U, wydana w Łasku 
na  Imię Mateosra Getnbaro 'v- 
sklcgo. 9 4 'i
OtOUjpOr WtjU^eli» —
O  paszport tymcz-isowy, w yd m y
w Łodzi. 2403—3
T y y rw ic k a  Aniela zagubil i  uad- 

ka r tę ,  wydany z fabryk- 
HelntzJa 1  KnnUzera w Wldzei 
wie._____________________ 2 5 J 5 - 1

i ^Aglnął pies myśliwy maści 
J  bronzowej p ie r i  miał sjiluś- 

nialą. Po przyprowadzeniu go, 
dam nagrodę. K»r^l P(,dr/V'.k!, 
ul. Kenicha 4, .397--3

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ

ra t l 1

z clirzcścłjsuskiej palarni kawy
wyrób i ei'rzedsż dozwolona przez Minister. 
Zdrów. Publicznego. Po ugotowaniu otrzymuje 

się kawę smaczną, słodką i poż-ywną.
6 n s < ^ ir? U -u n ik c i  fiisyfiliaiófi.
sKłai! (Ŝ aty) ul. I m & M  iir. 8-

J .  T B A W K & W S K I  i A .  K U P f i E ,
3 V ! « p o t n  i k o o p a r n t f W i a i  p a b i i t .  2306—6


